KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw I

Zadanie 1. 
Bohaterowie Twoich lektur w poszukiwaniu szczęścia. Omów zagadnienie, odwołując 
się do wybranych tekstów.

Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Jana Twardowskiego Do Pani Doktór. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Do Pani Doktór

Pani doktór

w białym fartuchu
w podkolankach co odmładzają
przynoszę Pani serce do naprawy
Bogu poświęcone
a takie serdecznie niezgrabne
jak nie wyczesany do końca wróbel
niezupełne bo pojedyncze
nie do pary
biedakom do wynajęcia
od zaraz i na zawsze
niemożliwe i konieczne
niewierzących irytujące
zdaniem kobiet zmarnowane
dla Anioła Stróża za ludzkie
dla świętych podejrzane
dla teologów nieprzepisowe
dla medyków nieznośnie normalne
dla pozostałych żadne
połóż je do szpitala
i nawymyślaj
żeby się choć trochę poprawiło

KONKURS PRZEDMIOTOWY

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw II

Zadanie 1. 
Indywidualiści, szaleńcy, dziwacy. Przedstaw dwie, trzy sylwetki bohaterów innych 
niż wszyscy – ciekawych, nieprzeciętnych, których spotkałaś/spotkałeś na kartach swoich lektur.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Jana Twardowskiego Do samego siebie. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Do samego siebie

Żebym pisząc wiersze nie wzywał Imienia Pana Boga nadaremno

nie tłumaczył Biblii na nie-Biblię

nie przychodził w wilczej skórze wtajemniczonych

nie polował na piękne słowa jak na płochliwe zające

wciągające w puste pole

lub na karasie w tataraku

nie udowadniał – to znaczy nie zamęczał

nie był zbyt pewny

(przecież nawet biała kawa nie jest biała)

nie sadzał sumienia jak spoconej babci na miękkim fotelu

żebym nie patrzył w nie jak w okrucieństwo pamięci

nie odkładał milczenia na jutro

nie kochał miłością mniejszą od miłości

nie uprawiał zdenerwowanej teologii

nie pocieszał bólu

a nade wszystko żebym nie chował twarzy do rękawa

nie zamykał się w budce poezji –
kiedy trzeba mówić najprościej

o Matce Najświętszej

o cierpliwości sakramentów dłuższej niż życie

o ciepłym pomruku schodów

po których niosę nadzieję chorym –
o śniegu który padając na ręce – uczy chyba rozdawania

o Jezusie który nieraz tak wygląda między nami

jakby chodził od nie swoich do obcych
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zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw III

Zadanie 1. 
Odwołując się do wybranych przykładów, powiedz, co decyduje o popularności dzieła literackiego.

Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Jana Twardowskiego Wyznanie. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Wyznanie
Zamykałem wiedzę w szufladkach
wymieniałem pajęczaki, stawonogi i kręgowce
myliłem na niebie gwiazdę pierwszą z ostatnią
nie rozumiejąc kamienia – nazywałem
notowałem w zeszycie spostrzeżenia
wiedziałem że kiedy przylecą drozdy i żółte pliszki
można już spać przy otwartym oknie  –
że po wilgach i derkaczach przychodzi pierwsza burza
że słonka wędruje tylko w nocy a wyżeł ma brwi 
nad oczami
poznawałem głuszca po zielonej piersi
zimorodka po zielonych nogach
dostrzegłem, że wiewiórka jest od spodu biała
że czajki kładą dzioby na ziemi
że kwiaty zapylane nocą nie są nigdy ciemne
że w maju kwitną rośliny niskie a w czerwcu wysokie
mówiono że można szukać prawdopodobieństwa
i utracić prawdę
że prac doktorskich teraz się nie czyta tylko się je liczy
że króla najłatwiej uwieść ale trudno się do niego dopchać
że więcej jest dowodów na istnienie Pana Boga 
niż na istnienie człowieka
że piekło to po prostu życie bez sensu
czytałem na cmentarzu:
"Tu leży Maria Dymek
ducha oddała Bogu,
ziemi – ciało, jezuitom – domek.
Dobrze się stało"
Chwytałem się jeszcze teologii za rękę
pytałem czy anioł spowiadający byłby do zniesienia
dzieliłem grzechy na śmiertelne to znaczy ciche
i lekkie – inaczej hałaśliwe
podglądałem czystość po obu stronach śniegu
wreszcie wzruszyłem ramionami: przecież wszystkie słowa sprawiają
że widzi się tylko połowę
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Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw IV

Zadanie 1.
Tragizm i piękno międzyludzkich relacji na kartach Twoich lektur. Omów zagadnienie, odwołując się do wybranych utworów.

Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego Dziecko żydowskie. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Dziecko żydowskie 

Widziałem taki balkon, w kwietniu, w słońcu,
w takim słońcu, że aż się oczy mrużą;
gdy wiatry z pól zbyt pełne woni są;
gdy ptaków i kwiatów jest tak dużo.
 
Na tym balkonie, kiedy nań blask naszedł
i wszystkie wonie jak miotłą przepłoszył,
jeden posępny cień został jednakże
i miał zielone oczy.
 
Była to dziewuszka, której dzieje
opisać można by w niejednym tomie.
Jej teraz dobrze jest. Lecz jeszcze się nie śmieje.
I często krzyczy nocą od złych wspomnień.
 
Żydowskie dziecko. Kwiat, co rósł w sekrecie.
Świerszczyk ukryty w szparze. A rodzice
i stara babka, wszystko padło w getcie,
oświetlone ogniem i księżycem.
 
Dzisiaj jest dobrze, prawda, moje dziecko?
Kwiaty znów pachną. Gwiazdy znów migocą.
Ale ja także znam kolczasty drut i noc niemiecką
i czasem też krzyczę nocą.
 
 
1948
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Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw V

Zadanie 1. 
Odwołując się do wybranych tekstów, przedstaw literackie portrety przyjaciół. 
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego Polska. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Polska 

Nosimy Cię w swych sercach, wyblakli poeci,
głupcy, włóczędzy, błazny, ścierki kawiarniane;
Twój blask oślepiający jako słońce świeci,
w piersiach nam łopoczesz stłumionym orkanem.
  
Ale my, głośne pawie, pyszałki odęte,
niecna zgraja aktorów, hałastra wyrodna,
kneblujemy jak łotry Twoje usta święte
i spychamy Cię na dno, bo jesteś... niemodna.
  
Ale ja wiem, że przyjdziesz, musisz przyjść, Skrzydlata,
piersi nasze rozedrzesz gromowym wołaniem,
serc milionem zatargasz, posadami świata!...
Poeci, ja zwiastuję Drugie Zmartwychwstanie!
  
W proch uliczny runiemy, jak bogi gliniane,
Twój piorunowy płomień ślepia nam wypali,
Twoje Imię ognistym będzie huraganem!
ale nie dla nas będzie, ho myśmy za mali.
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Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw VI

Zadanie 1. 
Dojrzewanie – czas przeklęty czy błogosławiony? Rozważ problem, odwołując się 
do różnych tekstów kultury. 
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Jana Twardowskiego O Kościele. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
O Kościele

Kościele w którym wypadło mi po raz pierwszy w życiu

pić ustami mszę

chować się do konfesjonału

któremu stale odrastają uszy

w którym Matka Najświętsza miała złotą koronę

i bose nogi

w którym obraz świętej Tereski służył latem za plażę

dla much

drewniany święty Antoni oblazł z habitu

ciemny i czysty

Kościele w którym zieleniała miedź

Zasłaniało sumienie listkiem brzozowym

Kolor nieba wyleniał jak szelest

smutny jakby jaskółki umiały tylko chodzić

Kościele z posadzką od pacierzy wytartą i krzywą

gdzie skrzypiały obcasy

pluskało korytko wody święconej

szczekał zegar jak emerytowany ludożerca

z amboną tak prostą że nie sposób było zakryć

na niej żadnym kazaniem swej własnej twarzy

Kościele przed którym klękał las

krzyżodzioby otwierały szyszki

łaskotał zajęczy szczaw

cieszyło babie lato jak grzech za lekki

fikały żaby a każda żaba ma zawsze czkawkę

jesienią czerniały coraz mocniej szpaki

zimą sikory sypiały na mrozie

parafianki rozbierały się ze śniegu

gdzie zamykałem Jezusa w tabernakulum

zawsze z cząstką czyjegoś płaczu

gdzie modliłem się żeby nigdy nie być ważnym
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Zestaw VII

Zadanie 1. 
Człowiek jest kowalem swego losu. (Gaius Sallustius Crispus) Jaki komentarz do tej sentencji odnajdujesz w znanych Ci utworach literackich?
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Jana Twardowskiego Którędy. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Którędy 

Którędy do Ciebie
czy tylko przez oficjalną bramę
ze świętymi bez przerwy
w sztywnych kołnierzykach
niosącymi przymusowy papier z pieczątką
może od innej strony
na przełaj
trochę naokoło
od tyłu
poprzez ciekawą wszystkiego rozpacz
poprzez poczekalnie II i III klasy
z biletem w inną stronę
bez wiary tylko z dobrocią jak na gapę
przez ratunkowe przejście na wszelki wypadek
z zapasowym kluczem od samej Matki Boskiej
przez wszystkie małe furtki zielone otwierane z haczyka
przez drogę niewybraną
przez biedne pokraczne ścieżki
z każdego miejsca skąd wzywasz
nie umarłym nigdy sumieniem.
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Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW2013/2014 

zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw VIII

Zadanie 1. 
Bohater literacki wobec konieczności wyboru. Przedstaw zagadnienie, odwołując się 
do wybranych tekstów.

Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Juliana Tuwima Odpowiedź. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.                               

Odpowiedź 

Gdzież mnie do poematów? Ledwo wiersz wykrztuszę
Z rozdygotanej krtani, drżąc o każde słowo,
Trwożąc się, czy coś znaczysz, o zawodna mowo,
Dla której dźwięków tajnych żyć i umrzeć muszę.

Znakami czarnej męki pstrząc białe arkusze
Modlę się, płaczę, płonę, śmierć słyszę nad głową,
Oczy na świat podnoszę – świat patrzy surowo,
A ja myślałem przecież, że niebiosa wzruszę.

Spróbuj, proszę, lancetem na swej własnej dłoni
Wyryć choć jedno słowo, którym serce pęka,
A potem prawdę powiedz: rozkosz to czy męka?

Tak bym poemat pisał, co mi z ziemi dzwoni,
Tak bym to zasłuchanie żarem krwi roztrwonił,
Tak by serce zabiła ta pisząca ręka.
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Zestaw IX

Zadanie 1. 
Najciekawsze, Twoim zdaniem, adaptacje filmowe dzieł literackich. Omów zagadnienie, odwołując się co najmniej do dwóch przykładów.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Juliana Tuwima Prośba o piosenkę. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Prośba o piosenkę 

Jeżelim, Stwórco, posiadł Słowo, dar twój świetny,  
Spraw, by mi serce biło gniewem oceanów,  
Bym, jak dawni poeci prosty i szlachetny,  
Wichurą krwi uderzał w możnych i tyranów.  
          

Nie natchnij mnie hymnami, bo nie hymnów trzeba  
Tym, którzy w zżartej piersi pod brudną koszulą 
Czcze serce noszą, krzycząc za kawałem chleba,  
A biegną za orkiestrą, co gra capstrzyk królom.
             

Lecz słowom mego gniewu daj błysk ostrej stali,  
Brawurę i fantazję, rym celny i cienki,  
Aby ci, w których palnę, prosto w łeb dostali  
Kulą z sześciostrzałowej piosenki! 
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Zestaw X

Zadanie 1.
Dziecko to człowiek, tylko że mały – nie znaczy, że jednak głupi. Ten mały często czuje i widzi więcej niż sobie myślisz. (Marek Michalak) Omów zagadnienie, odwołując się do wybranych tekstów kultury.
Zadanie 2.
Zinterpretuj utwór Juliana Tuwima W lesie. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
W lesie 

Na twardych korzeniach ślisko, 
Na mchu głęboko i miękko, 
Mrowi się wściekłe mrowisko: 
Kopiec drgający męką. 

Przez drzewa miga drzewami, 
Mokro i ciepło po deszczu, 
Pachnie miękkimi grzybami, 
Gałązki skrzypią-trzeszczą. 

I wtem –  jak z cebra  – na świerki 
Słońce chlusnęło, wylało, 
I poszły ćwierki-przećwierki, 
Zaświegotało, załkało... 

Zatriotrulitreliło, 
Frunęło śpiewem z wierzchołka, 
Ptakom się w dziobkach sperliło
I niebem płuczą gardziołka! 

Jarzeniem ocieka wszystko, 
Lepko na korze pod ręką, –
I wre rozwścieczone mrowisko: 
Kopiec drgający męką. 
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Zestaw XI

Zadanie 1.
Człowiek nie jest ani dobry, ani zły. (Honoriusz Balzac) Przedstaw zagadnienie, odwołując się 
do wybranych tekstów kultury.
Zadanie 2.

Zinterpretuj utwór Władysława Broniewskiego Bratek. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Bratek 

Przyniosłem bratek z grobu Anki,
stoi przede mną,
i znowu będą chmurne poranki,
w południe ciemno.

Chciałem powiedzieć pani doktor,
że tak mi lepiej,
a ona mnie, żeby zamknąć okno,
będzie cieplej.

A czy tam ciepło w tej jesionowej
wąskiej trumnie?
Chory. W lecznicy. I znów na nowo.
Chciałbym umrzeć.

Złamię termometr, wyleję leki,
precz z medycyną, daleko.
Ale ten bratek, bliski i daleki,
spojrzę –  i lekko.

Anka, pożyję, dopóki będę
ten bratek biały
oplatał w miłość, śmierć i legendę, 
w tym jestem cały. 
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Zestaw XII

Zadanie 1. 
Człowiek jest stworzony do cierpień. (Leopold von Sacher-Masoch) Jaki komentarz do tej wypowiedzi odnajdujesz w znanych Ci utworach literackich?
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Władysława Broniewskiego Trumna jesionowa. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 

Trumna jesionowa 

Jak tu, tak samo na Powązkach
styczniowy krąży śnieg puszysty...
Tam jesionowa trumna wąska,
a w niej twój głuchy sen, wieczysty.

Nie jesteś duchem, tyś wspomnienie,
które za włosy w przeszłość wlecze.
Nie wierzę w elizejskie cienie,
lecz w ciężkie, gorzkie łzy człowiecze.

A mam ich tyle w noc bezsenną,
że chyba nimi świat obdzielę,
i nie ma cię, a jesteś ze mną,
o! zostań choćby chwil niewiele.

Wspomnimy te dziecięce gwiazdy –
mówiłaś: "Słyszę, świat się kręci..." 
i te niedawne wspólne jazdy
po drogach Polski i pamięci,

i jak kwietniowy kwiat nam wiślił
drogę z Krakowa aż do Gdańska.
Wtedyśmy wspólnie snuli myśli,
a teraz moja myśl bezpańska.

Była jesienna Kielecczyzna
i w stu wrześniowych barwach Ojców...
Córeczko miła, cóż ci wyznać? –
że źle, że bardzo źle dziś ojcu.

Ale nie poddam się, nie poddam
i będę kroczył w dal za dalą,
i ciężar pieśni ludziom oddam,
co na budowach światła palą. 
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Zestaw XIII

Zadanie 1. 
Jakie są przyczyny popularności literatury fantasy. Omów zagadnienie, odwołując się do wybranych utworów. 
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Władysława Broniewskiego Śmierć. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Śmierć

Patrzy przez okno dzień chory, trupio nabrzękły i siny.
Po korytarzu szpitalnym wolno przechodzą godziny.
  
Szaro. I cicho. I pusto. Nie ma radości ni smutku.
Chmury się snują po niebie, jak chorzy w ciasnym ogródku.
  
Palce, jak martwe pająki, nad czymś się trudzą, mozolą.
W szklanym wazonie powiędły kwiaty pachnące karbolem.
  
Myśli, jak muchy jesienne, łażą, czepiają się sprzętów,
po raz ostatni skrzydłami biją o okna zamknięte.
  
Ktoś się zaczaił pod drzwiami. Ktoś podsłuchuje i czeka.
Cicho, na palcach podchodzą – śmierć, zakonnica i lekarz.

.
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Zestaw XIV

Zadanie 1. 
Czy człowiek jest istotą wolną? Omów problem, odwołując się do wybranych tekstów literackich.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Tadeusza Śliwiaka Żydówka. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
Żydówka

Ściągnęli ze strychu po drabinie 
trzymali za ręce 
powalili w śnieg 

ona nosiła imię kwiatu 
śmiała się z rozwścieczonych 
ucieknę wam ucieknę 
śmiała się przegryzając cienkie szkło ampułki 
ucieknę wam u... 

krzak gorejący który rósł w niej krwią 
począł stygnąć i czernieć 

ona nosiła imię kwiatu 
imię człowieka 
imię milionów pogrzebanych w ogniu 

leży na śniegu 
patrzy w ślepe niebo 

dwa zielone kruki 
wydziobują jej z szyi 
złote ziarna łańcuszka 


Kraków, 15 lat po śmierci Róży
KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XV
Zadanie 1. 
Człowiek walczący ze złem. Przedstaw zagadnienie, odwołując się do wybranych tekstów literackich.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Krzysztofa Kamila Baczyńskiego Modlitwa III. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Modlitwa III

Jeżeli życie tak nas odstało

 i nie doleci żadne wołanie,

odbierz nam, Panie, ten proch – nie ciało,

śmierć daj nam, Panie.

Jeżeli skrzydła dzieci maleńkich

poobcinają, zamienią w kamień, 

odbierz nam ziemię spod stóp przeklętych,

w glinę nas zamień.

Jeżeli konać nam tak kazałeś

z twarzą pod butem, z hańbą u czoła,

jeżeli każde kochanie małe,

to nas nie wołaj.

Jeżeli mokre gałęzie oczu,

jeżeli usta z płomieniem wiary

lękiem rozdmuchać i zakryć nocą,

miłość – pożarem,

to nas już nie karm ziemią ni niebem,

odbierz, gdy dałeś, niepokój godzin,

to zabij dzieci kamiennym chlebem

przed dniem narodzin.

 wrzesień 1942 r.

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XVI

Zadanie 1.
Dobro i zło muszą istnieć obok siebie, a człowiek musi dokonywać wyboru. (Mahatma Gandhi) Odwołując się do wybranych tekstów kultury, przedstaw bohaterów, którzy musieli dokonać wyboru między dobrem a złem.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Leopolda Staff Sonet szalony. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
Sonet szalony

Włóczęga, król gościńców, pijak słońca wieczny,

Zwycięzca słotnych wichrów, burz i niepogody,

Lecę w prześcigi z dalą i złudą w zawody,

Niewierny wszystkim prawdom i sam z sobą sprzeczny.

Pod gwiezdnym niebem w polu rozkładam gospody.

Snem i płaszczem nakryty, śpię wszędzie bezpieczny.

U głowy mej zatknięty kij, jak krzew jabłeczny,

Rodzi mi kwiat marzenia i owoc swobody. 

Lekkomyślność śpi ze mną, płocha weselnica,

Sakwę, gdziem mądrość chował, przedarła psotnica...

W drodze szczęśliwiem zgubił swą mądrość znużoną. 

Proszę cię, duszo moja, bądźże mi szaloną,

Bo ukradłem nadzieję gdzieś w karczmie przydrożnej!

Ciesz się zgubą! Niech będzie przeklęty ostrożny!

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XVII
Zadanie 1. 
Odwołując się do wybranych tekstów kultury, przedstaw przyczyny i skutki konfliktów rodzinnych w życiu bohaterów.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Leopolda Staffa Rzeźbiarz. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
Rzeźbiarz

Mistrz uczuł w swojej piersi dech nieskończoności

Potężny jak ocean, gdy się pianą zwełni.

Chciał wyrzucić z swej głębi moc życiowej pełni,

Której orkan wezbranej potęgi zazdrości.

I w głazie dłonie jego młodzieńca wykuły,

Który ludzi miał uczyć zwycięstw, dumy, chwały!

Posągu człon drgał każdy siłą napęczniały,

Szałem nadmiaru grały w nim wszystkie muskuły.

A ten, co pierwszy ujrzał boskość w mistrza tworze,

Padł na twarz, zatrwożony, szepcąc ciche modły:

"W proch przed tobą mocarze niech padną najpierwsi!"

Mistrz zmarszczył brwi, odtrącił zgiętego w pokorze

I widząc, jak moc rzuca siew słabości podłej,

Młotem strzaskał posągu granitowe piersi!...

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XVIII

 nie chcesz takiego Bożego jesteś 
Zadanie 1. 
Różnorodne ujęcia w literaturze motywu pracy. Przedstaw zagadnienie, odwołując się 
do wybranych przykładów.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Adama Zagajewskiego Wczesne godziny. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Wczesne godziny

Wczesne godziny przedpołudnia; jeszcze nie piszesz
(nie próbujesz pisać, raczej), tylko leniwie czytasz.
Wszystko jest nieruchome, spokojne, pełne, tak
jakby to był prezent ofiarowany przez muzę powolności,


jak dawniej, w dzieciństwie, na wakacjach, kiedy długo
studiowało się kolorową mapę przed wycieczką, mapę,
która obiecywała tak wiele, głębokie stawy w lesie
jak świecące oczy motyli, górskie łąki tonące w ostrej trawie;


albo moment przed zaśnięciem, kiedy jeszcze nie ma snów,
ale już wyczuwa się ich nadchodzenie z różnych stron świata,
ich marsz, pielgrzymkę, ich czuwanie przy łożu chorego
(chorego na jawę), i ożywienie wśród średniowiecznych figur


skurczonych w wiecznym bezruchu nad katedrą;
wczesne godziny przedpołudnia, cisza
 – jeszcze nie piszesz,
jeszcze rozumiesz tak wiele.
 Zbliża się radość.

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XIX

Zadanie 1. 
Człowiek powołany został na świat, a więc jest światu potrzebny. (Mikołaj Gogol) Zaprezentuj bohaterów literackich, którzy są potrzebni nam – czytelnikom.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Adama Zagajewskiego Leniwy spacer. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Le​ni​wy spa​cer
Le​ni​wy spa​cer; je​sien​ny dzień –
padał deszcz de​li​kat​ny jak dźwię​ki gi​ta​ry

i może to mięk​kość cie​płej mżaw​ki spra​wi​ła,

że mia​sto otwo​rzy​ło się przede mną,

domy i parki wi​ta​ły mnie i przyj​mo​wa​ły,

lekko ob​ra​żo​ne, jak dzie​ci po dłu​giej roz​łą​ce,

przyj​mo​wa​ły mnie po​now​nie po tylu la​tach,

stro​fo​wa​ły mnie przy​jaź​nie, jakby mó​wiąc:

prze​cież wiesz, że my nie mo​że​my po​dró​żo​wać,

je​ste​śmy tutaj raz na za​wsze, w płyt​kim pia​sku,

po kost​ki w ziemi, je​ste​śmy tu na za​wsze,

zdane na wiatr i śnieg i na wojnę,

na Ro​sjan i na Niem​ców –
opo​wiedz nam o kra​jach szczę​śli​wych.
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Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XX

Zadanie 1. 
W ko​bietach dob​roć, li​tość, miłość mieszka. (William Szekspir) Odwołując się do wybranych tekstów, zaprezentuj portrety kobiet potwierdzające słowa Szekspira.
Zadanie 2. 

Zinterpretuj utwór Czesława Miłosza Ale książki. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Ale książki 

Ale książki będą na półkach, prawdziwe istoty, 
Które zjawiły się raz, świeże, jeszcze wilgotne, 
Niby lśniące kasztany pod drzewem 
w jesieni, 
I dotykane, pieszczone trwać zaczęły
Mimo łun na horyzoncie, zamków wylatujących w powietrze, 
Plemion w pochodzie, planet w ruchu. 
Jesteśmy – mówiły, nawet kiedy
wydzierano z nich karty
Albo litery zlizywał buzujący płomień,
O ileż trwalsze od nas, których ułomne ciepło
Stygnie razem z pamięcią, rozprasza się, ginie. 
Wyobrażam sobie ziemię kiedy mnie nie będzie
I nic, żadnego ubytku, dalej dziwowisko, 
Suknie kobiet, mokry jaśmin, pieśń w dolinie. 
Ale książki będą na półkach, dobrze urodzone, 
Z ludzi, choć też z jasności, wysokości. 

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXI

Zadanie 1. 
Różne kreacje postaci ojca w literaturze. Omów zagadnienie, odwołując się do wybranych tekstów. 
Zadanie 2.
Zinterpretuj utwór Czesława Miłosza Degradacja. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
Degradacja 

Wysokie wyobrażenia o sobie zostają poniżone
spojrzeniem w lustro,
niemocą starości,
wstrzymywaniem oddechu w nadziei, że ból
nie powróci.

Niewyczerpana mnogość ludzi poniżonych,
jak też innych istot śmiertelnych,
które to znoszą jakby z większą pokorą:
sokół, którego lot już nie jest dość szybki, żeby dogonić gołębia,
kulejący bocian wygnany wyrokiem odlatującego stada.
Obrót sezonów, zstępowanie w ziemię.

Co na to niebieskie moce?
Przechadzają się, patrzą. –
Tu my, a tam tak zwane królestwo Natury.
Co gorsze? Świadomość czy brak świadomości?
No tak, żadnego lustra nie mieliśmy w Raju.

KONKURS PRZEDMIOTOWY

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014

zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXII

Zadanie 1.
Literackie poszukiwanie prawdy o człowieku. Omów zagadnienie, odwołując się 
do wybranych tekstów.
Zadanie 2.
Zinterpretuj utwór Czesława Miłosza Powinienem teraz. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
Powinienem teraz 

Powinienem teraz być mądrzejszy, niż byłem.
Ale nie wiem, czy mądrzejszy jestem.

Pamięć układa historię wstydów i zachwyceń.

Wstydy zamknąłem w sobie, ale chwila zachwytu
pręgą słońca na ścianie, trelem wilgi, twarzą, irysem,
tomikiem wierszy, człowiekiem trwa i powraca w blasku.

Ta chwila mnie podnosi nad moją ułomność.

Wy, w których się kochałem, zbliżcie się, przebaczcie mi
moje winy z uwagi na moje olśnienie waszą pięknością.

Nie byłyście doskonałe, ale dla mnie ten wykrój brwi,
to pochylenie głowy, ta mowa zalotna a wstrzemięźliwa
mogły należeć tylko do istot doskonałych.

Przysięgałem kochać was wiecznie, ale potem
słabło postanowienie.

Z migotliwych spojrzeń utkana jest moja tkanina,
nie starczyłoby jej na owinięcie monumentu.

Zostałem z nie napisanymi odami na chwałę wielu
kobiet i mężczyzn.

Ich nieporównana dzielność, ofiarność, oddanie
przeminęły razem z nimi, i nikt o nich nie wie.
Nikt nie wie na całą wieczność.

Kiedy o tym myślę, potrzebuję nieśmiertelnego Świadka,
żeby on jeden wiedział i pamiętał.
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Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXIII

Zadanie 1. 
Prawdziwy przyjaciel jest z Tobą na dobre i na złe. (Gabriel Garcia Marquez) Zaprezentuj literackie portrety prawdziwych przyjaciół.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Zbigniewa Herberta Nigdy o tobie. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 

Nigdy o tobie

Nigdy o tobie nie ośmielam się mówić
ogromne niebo mojej dzielnicy
ani o was dachy powstrzymujące wodospad powietrza
piękne puszyste dachy włosy naszych domów
milczę także o was kominy laboratoria smutku
porzucone przez księżyc wyciągające szyje
i o was okna otwarte-zamknięte
które pękacie w poprzek gdy umieramy za morzem

Nie opiszę nawet domu
który zna wszystkie ucieczki i moje powroty
choć mały jest i nie opuszcza powieki zamkniętej
nic nie odda zapachu zielonej portiery
ani skrzypienia schodów po których wnoszę zapaloną lampę ani
liścia nad bramą

Chciałbym właściwie napisać o klamce furtki tego domu
o jej szorstkim uścisku i przyjaznym skrzypieniu
i choć wiem o niej tak wiele
powtarzam tylko okrutnie pospolitą litanię słów

Tyle uczuć mieści się między jednym uderzeniem serca a drugim

tyle przedmiotów można ująć w obie ręce

Nie dziwcie się że nie umiemy opisywać świata
tylko mówimy do rzeczy czule po imieniu 

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXIV

Zadanie 1. 
Dob​ro to nie jest wie​dza, to jest czyn. (Romain Rolland) Zaprezentuj bohaterów literackich, którzy czynili dobro.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Krzysztofa Kamila Baczyńskiego Do matki. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
Do matki

Matko! czy są gdzieś jeszcze te ciche godziny 
snów o sławie, zwycięstwie i życiu-bezklęsce, 
marzone i zaklęte: z Bogiem, sławą, synem. 
Matko! czy są gdzieś jeszcze te jasne godziny? 

Godziny... zgonów, życia podeptane butem, 
rozbite na minuty i sekundy bólu, 
w ostrza broni i walki potrzebą przekute, 
ciążące z krokiem naprzód ołowianą kulą. 

Były dni – rozpalone szczęściem niezmierzonym, 
były dni – zachlapane błotem lilie białe, 
były dni – jak perłami usiane korony, 
były dni ciche, smutne, nijakie, nieśmiałe. 

Ty zawsze jesteś we mnie, trwasz we mnie krwiopłynem 
i trwasz tak ziemsko, jednak nadczasowo... 
Jak Chrystus cudze przyjmująca winy 
i cudze krzyże niosąca nad głową. 

Nad nami miłość żywa, bo bogata, wieczna, 
nie zakwitła na rwanych rozognieniem ranach, 
miłość jak przystań spokojna, bliskością bezpieczna 
i jedyna wzajemna bez rany poznana...
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zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXV

Zadanie 1. 
Choroba jako jedno z ludzkich doświadczeń. Odwołując się do wybranych tekstów kultury, zaprezentuj bohaterów, którzy doświadczyli choroby. 
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Czesława Miłosza Późna dojrzałość. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 

Późna dojrzałość 

Nieprędko, bo dopiero pod dziewięćdziesiątkę, otworzyły się 

drzwi we mnie i wszedłem w klarowność poranka. 

Czułem, jak oddalają się ode mnie, jeden po drugim, 

niby okręty, moje wcześniejsze żywoty razem z ich udręką.

Ukazywały się, przyznane mojemu rylcowi, kraje, miasta, ogrody, 

morskie zatoki, dla opisania ich lepiej niż dawniej. 

Nie byłem oddzielony od ludzi, żal i litość nas połączyły 

i mówiłem: zapomnieliśmy, że jesteśmy wszyscy dziećmi Króla. 

Bo przychodzimy stamtąd, gdzie jeszcze nie ma podziału 

na Tak i Nie, ani podziału na jest, będzie i było. 

Jesteśmy nieszczęśni, bo robimy użytek z mniej niż setnej części 

daru, który otrzymaliśmy na naszą długą podróż. 

Chwile z wczoraj i sprzed wieków: cios miecza, malowanie rzęs 

przed lustrem z wygładzonego metalu, śmiertelny strzał 

z muszkietu, zderzenie karaweli z rafą mieszkają w nas i czekają 

na dopełnienie.

Zawsze wiedziałem, że będę robotnikiem w winnicy, tak samo 

jak wszyscy ludzie żyjący równocześnie ze mną, świadomi tego 

czy nieświadomi. 

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXVI
Zadanie 1. 
Harry Potter, Igrzyska śmierci, Złodziejka książek… Oto niektóre tytuły książek najchętniej czytanych przez młodych ludzi. A Ty jakie książki czytasz i którą z nich poleciłabyś/poleciłbyś rówieśnikom?
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Marka Dębskiego A gdy już przyjdzie ten Czas. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
A gdy już przyjdzie ten Czas

A gdy już przyjdzie ten Czas 
To papiery starannie poskładam 
Uchylę mocniej otwarte drzwi 
Marzenia do worka powkładam 
Zwłaszcza te ostatnie trzy 

I już bez trosk i radości 
Bez tęsknoty za słowem "kochanie" 
I bez nowych wiadomości, 
Na ciemnym ekranie 

I wspomnę tylko jeszcze 
Ojca z siankiem i białym opłatkiem 
Ciepło matczynych dłoni 
Łez szczęścia ścieranych ukradkiem 
I... dzwonki kuligowych koni 

I pozwolisz, podziękować Ci Panie 
Za nasze noce i dni przeżyte 
Za Jej troskliwość i wierne czekanie 
I spełnione marzenia ukryte 

Czas posrebrzy nam skronie 
Oczy nasze mgłą przesłoni 
Rozplecie splecione dłonie 
Wyblakłe wspomnienia rozgoni 

I pójdę o wieczornym zmroku 
Tam gdzie los poprowadzi mój 
Z łezką wspomnień w oku 
Zabiorę jasny portret Twój 

Matka na progu domu stanie 
W bieli włosów wiecznego czekania 
Obraz ten w pamięci pozostanie 
I Jej gest ostatniego pożegnania 

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXVII

Zadanie 1. 
Literacki wizerunek Polaka patrioty. Omów zagadnienie, odwołując się do wybranych utworów.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Czesława Miłosza O aniołach. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
O aniołach 

Odjęto wam szaty białe, 
Skrzydła i nawet istnienie, 
Ja jednak wierzę wam, 
Wysłańcy. 

Tam gdzie na lewą stronę odwrócony świat, 
Ciężka tkanina haftowana w gwiazdy i zwierzęta, 
Spacerujecie oglądając prawdomówne ściegi. 

Krótki wasz postój tutaj, 
Chyba o czasie jutrzennym, jeżeli niebo jest czyste, 
W melodii powtarzanej przez ptaka, 
Albo w zapachu jabłek pod wieczór 
Kiedy światło zaczaruje sady. 

Mówią, że ktoś was wymyślił 
Ale nie przekonuje mnie to. 
Bo ludzie wymyślili także samych siebie. 

Głos – ten jest chyba dowodem, 
Bo przynależy do istot niewątpliwie jasnych, 
Lekkich, skrzydlatych (dlaczegóż by nie), 
Przepasanych błyskawicą. 

Słyszałem ten głos nieraz we śnie 
I, co dziwniejsze, rozumiałem mniej więcej 
Nakaz albo wezwanie w nadziemskim języku: 

zaraz dzień 
jeszcze jeden 
zrób co możesz. 

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXVIII

Zadanie 1. 
Motyw tchórzostwa i odwagi w wybranych utworach literackich. Omów problem, odwołując się do wybranych tekstów.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej Kto chce, bym go kochała. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 

Kto chce, bym go kochała
Kto chce bym go kochała, nie może być nigdy ponury 
i musi potrafić mnie unieść na ręku wysoko do góry. 

Kto chce, bym go kochała, musi umieć siedzieć na ławce 
i przyglądać się bacznie robakom i każdej najmniejszej trawce. 

I musi też ziewać, kiedy pogrzeb przechodzi ulicą, 
gdy na procesjach tłumy pobożne idą i krzyczą. 

Lecz musi być za to wzruszony, gdy na przykład kukułka kuka 
lub gdy dzięcioł kuje zawzięcie w srebrzystą powłokę buka. 

Musi umieć pieska pogłaskać i mnie musi umieć pieścić, 
i śmiać się, i na dnie siebie żyć słodkim snem bez treści, 

i nie wiedzieć nic, jak ja nie wiem, i milczeć w rozkosznej ciemności, 
i być daleki od dobra i równie daleki od złości.

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXIX

Zadanie 1. 
Do jakich refleksji na temat władzy skłaniają Cię poznane utwory literackie? Odwołaj się 
do wybranych tekstów.

Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Juliana Kawalca Coś z życia. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
Coś z życia

Młody wysoki blondyn
O bujnej czuprynie
Wrócił do domu pijany
Jedzenie było zimne
Wpadł w wściekłość
I uderzył matkę w twarz
No i co ... no i nic
Drwale nadal obalają
Duże drzewa w lesie
Pociągi pędzą z łoskotem
Jak pędziły
W bankach nieustannie
Szemrzą komputery
A na bazarach szwargoczą grube kobiety
Tak jak szwargotały
I klęczący rozmodlony tłum
Zamknięty w nowych pysznych
Ścianach kościoła


Tylko trawa wcześnie rano
Płacze grubą rosą
I horyzont wstydem się różowi
A czarny żółtodzioby kos
Tak jakoś inaczej gwiżdże
Poza tym nic

No chyba jeszcze to
Że coś bardzo cicho
Najciszej, ciszej niż cisza
Zazgrzytało
Jakby kto na oś planety
Upuścił ziarnko piasku

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXX

Zadanie 1. 
W kręgu sympatii i niechęci. Którzy bohaterowie literaccy budzą Twoją sympatię, a którzy niechęć? Uzasadnij swoje wybory.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Wisławy Szymborskiej Uśmiechy. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
Uśmiechy 

Z większą nadzieją świat patrzy niż słucha. 
Mężowie stanu muszą się uśmiechać. 
Uśmiech oznacza, że nie tracą ducha. 
Choć gra zawiła, interesy sprzeczne, 
wynik niepewny –  zawsze to pociecha, 
gdy uzębienie białe i serdeczne. 

Muszą życzliwe pokazywać czoło 
na sali obrad i płycie lotniska. 
Ruszać się żwawo, wyglądać wesoło. 
Ów tego wita, ten owego żegna. 
Twarz uśmiechnięta bardzo jest potrzebna 
dla obiektywów i dla zbiegowiska. 

Stomatologia w służbie dyplomacji 
spektakularny gwarantuje skutek. 
Kłów dobrej woli i siekaczy zgodnych 
nie może braknąć w groźnej sytuacji. 
Jeszcze nie mamy czasów tak pogodnych, 
żeby na twarzach widniał zwykły smutek. 

Ludzkość braterska, zdaniem marzycieli, 
zamieni ziemię w krainę uśmiechu. 
Wątpię. Mężowie stanu, dajmy na to, 
uśmiechać by się tyle nie musieli. 
Tylko czasami: że wiosna, że lato, 
bez nerwowego skurczu i pośpiechu. 
Istota ludzka smutna jest z natury. 
Na taką czekam i cieszę się z góry.

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXXI

Zadanie 1. 
Motyw nauczyciela i przewodnika w tekstach kultury. Omów zagadnienie, odwołując się 
do wybranych przykładów.
Zadanie 2.
Zinterpretuj utwór Adama Zagajewskiego O matce. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
O matce

O mojej matce nie umiałbym nic powiedzieć � 
jak powtarzała, będziesz kiedyś żałował, 
gdy mnie już nie będzie, i jak nie wierzyłem 
ani w „już”, ani w „nie będzie”, 

jak lubiłem patrzeć, kiedy czytała modną powieść 
zaglądając od razu do ostatniego rozdziału, 
jak w kuchni – uważając, że to nie jest 
dla niej odpowiednie miejsce – przyrządza niedzielną kawę 
albo – jeszcze gorzej – filety z dorsza, 

jak czeka na przyjście gości i patrzy w lustro, 
robiąc tę minę, która skutecznie chroniła ją 
przed zobaczeniem siebie naprawdę – co, zdaję się, 
odziedziczyłem po niej –  jak i kilka innych słabości, 

jak potem swobodnie rozprawia o rzeczach, które nie były jej forte, 
jak ja jej niemądrze dokuczałem – tak jak wtedy, kiedy ona 
porównała siebie do Beethovena głuchnącego, 
a ja powiedziałem okrutnie  – Ale wiesz, on miał talent... 

jak wszystko mi wybaczała 
jak ja to pamiętam 
jak leciałem z Huston na jej pogrzeb 
jak nic nie umiałem powiedzieć 
i wciąż nie umiem 

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXXII

Zadanie 1. 
Spojrzenie dziecka na świat dorosłych. Omów zagadnienie, odwołując się do wybranych tekstów kultury.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Adama Ziemianina Płoną listy. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
Płoną listy... 

Pogrzebacz ostatni listy czytał 
Długim nosem grzebał w popiele 
I latały w powietrzu nadpalone słowa 
Czy coś jeszcze znaczyły – sam nie wiem 

„... tylko przybądź na dworzec – proszę" 
A dworzec już był całkiem zwęglony 
I godzina pociągu na popiół spalona 
Płatki listów fruwały jak czarne anioły 

Słowa czytane nad ranem od nowa 
Były też niczym czarne płatki śniegu 
Pogrzebacz mocno wytrzeszczał oczy 
Lecz nic więcej doczytać się nie mógł 

„... tylko przybądź na dworzec  – proszę” 
Ale nikt już nie wiedział po co 
Bo zwęglił się rozkład jazdy i pociąg 
Pogrzebacz jedynie trzymał się prosto 

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXXIII

Zadanie 1. 

Rozstanie – smutna konieczność, ból, koniec pewnego etapu życia… Omów zagadnienie, odwołując się do wybranych tekstów kultury.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Jolanty Wasilewskiej Żona poety. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Żona poety 

żona poety wstaje pierwsza 
do miski kota wlewa mleko 
wynosi kosz zgniecionych wierszy 
i sprawdza wczesny nastrój nieba 

poprawia czerwień pelargoniom 
strzepuje pyłek z margerytek nasturcjom 
szepce więcej żółci 
z dumą wdycha pachnący groszek 

wraca do domu w kroplach rosy 
rozsiewa słodki zapach jabłek 
układa ciasto przy herbacie 
budzi taktownie bez pośpiechu 

wita uśmiechem nowych gości 
poprawia obrus na stoliku 
wymienia filiżanki kawy 
i znika w swojej codzienności 

szuka guzika do koloru 
rozmawia z plamą na koszuli 
żali się czule nad skarpetką 
i opatruje ranne swetry 

gdy cichnie gwar wraca na palcach 
razem się śmieje albo milczy 
potem długo rozplata włosy 
i cała się zanurza w nocy 

żona poety wstaje pierwsza... 

żona poety nie istnieje 
nie ma imienia ani twarzy 
poza domem i poza furtką 
nikt nie pyta o matkę wierszy

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXXIV

Zadanie 1. 
Miłość do ojczyzny – najwyższa wartość, trudny obowiązek… Omów temat, odwołując się do wybranych tekstów kultury.
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Edwarda Stachury Dookoła mgła. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę 
na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
Dookoła mgła

Jak długo pisana mi jeszcze włóczęga? 
Ech, gwiazdo – ogniku ty błędny mych dni 
Spraw, by skończyła się wreszcie ta męka 
I zapędź, do czułych zakulaj mnie drzwi! 

Lecz gdzie jest ten dom, jak tam idzie się doń? 
Gdzie jest ta stanica, gdzie progi te są? 
Tam most jest na rzece, za rzeką jest sad; 
Tam próżnia się kończy, zaczyna się świat. 

Lecz gdzie rzeka ta, gdzie rzucony jest most? 
Gdzie sad ten jest biały, jabłonki gdzie są? 
Na drzewach owoce i strąca je wiatr, 
Do kosza je zbiera ta ręka jak kwiat. 

Te strony gdzieś są, gdzieś daleko za mgłą, 
Więc idę i dalej przedzieram się wciąż. 
Zbierają się ptaki, ruszają na szlak, 
Już lecą, wprost lecą, nie błądzą jak ja. 

Jak długa pisana mi jeszcze włóczęga? 
Ech, gwiazdo – ogniku ty błędny mych dni. 
Spraw, by skończyła się wreszcie ta męka, 
I zapędź, do czułych zakulaj mnie drzwi!

KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXXV

Zadanie 1. 
Jakie uniwersalne wartości odnajdujesz w twórczości swojego ulubionego poety 
lub prozaika?
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Józefa Barana Reinkarnacja. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
Reinkarnacja
 
o trzeciej nad ranem
słyszę gwiezdne szczekanie
lutowych psów
i myślę jak dziwne i niepodobne do siebie
były moje życia

jakbym odradzał się w kolejnych wcieleniach
i obumierał bez echa
to wszystko trwało
miliony lat
lub było jak
klaśnięcie bicza
zabarwiałem się odmiennymi muzykami istnienia
i żyłem na tak różnych planetach
że jak tu się nie dziwić co wspólnego
łączy mnie z tamtym chłopcem
z epoki kamienia łupanego
przyczepionym do krowiego ogona
tysiące ludzi o których zapomniałem
miliony zdarzeń
zatopionych we mnie
jak w titanicu
na dnie oceanu majaczą
a niekiedy fosforyzują w pamięci

ciesz się smutku ciesz
płacz radości płacz
że wszystko
ułożyło się w całość
z której rozumiem tak mało
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Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXXVI

Zadanie 1. 
Podróże kształcą. Uzasadnij słuszność myśli, odwołując się do wybranych tekstów literackich. 
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Józefa Barana Gra w niebo i piekło. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd.
Gra w niebo i piekło

1
do piekła i do nieba
wiodą podobne bramy
wnętrza i korytarze
tu i tam te same

rozkład zajęć jadłospis
nieomal tożsame
więc czemu tu zgrzytanie
tam pienia ku chwale Pana

2
byłem w celi klasztornej
i w więziennej celi
na pozór identyczna przestrzeń
lecz przepaść bez dna

wybrańcy i skazańcy
żyjący na antypodach
wyboru i przymusu
ot w niebo i piekło gra

3
widziałem zakochanych
zamkniętych w uścisku
którym sławili wolność
będąc w siódmych niebach

 
gdy ich później ujrzałem
dusili się w dybach
bliskość ciążyła piekielnie
wypędzonym z nieba
KONKURS PRZEDMIOTOWY 

Z JĘZYKA POLSKIEGO DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW 2013/2014
zawody III stopnia (część II – ustna)

Zestaw XXXVII

Zadanie 1. 
Inny nie znaczy gorszy. Przedstaw temat, odwołując się do wybranych tekstów kultury. 
Zadanie 2. 
Zinterpretuj utwór Józefa Barana Zdziwienie. W swojej wypowiedzi zwróć uwagę na różne elementy struktury utworu, np. podmiot liryczny, sytuację liryczną, środki stylistyczne, rodzaj liryki itd. 
Zdziwienie
jeden z miliardów ludzkich insektów
podgryzających planetę
którzy jeśli nie zostali jeszcze skreśleni
z jej ewidencji
to za chwilę zostaną
(mimo klonowania hibernacji
i paru innych kombinacji)
niewidoczny gołym okiem
nie tylko z perspektywy sąsiedniej gwiazdy
lecz nawet z niewysokiego wzniesienia

prawie zero na tle Wielkich Liczb
więc skąd u mnie ten wielki wrzask
głośniejszy od wodospadu Niagara
wszystkich komórek świadomości
zagrożonych odarciem ze skóry

skąd nieproporcjonalnie wielki sprzeciw
wobec nicości
(którą prawie zawsze byłem)
i skąd ta
zawrotna trwoga
boska wola bycia
jeszcze i jeszcze!
przerastająca mnie
mrówkę drobinę doczesną
o całą Wieczność

� reinkarnacja – według niektórych wschodnich doktryn religijnych: wiara w wielokrotne odradzanie �się człowieka po śmierci przez wstępowanie jego duszy w ciało innej istoty; wędrówka dusz; metempsychoza





